
Misja ludu
Niedziela, 11 tydz. zwykły, 13 czerwca 1999
Dys

1. Bóg chce mieć swój lud. Nie może znieść samotności, pragnie dzielić się swoją miłością, łaską. Kościół ma stanowić lud Boży.

2. Należymy do Kościoła Katolickiego, ale czy sama organizacyjna przynależność stanowi o tym, że jesteśmy ludem Bożym? Czy nie trzeba czegoś więcej?

3. Śmiem twierdzić, że Bóg zamiast ludu ma często swoją widownię. I wtedy Kościół zaczyna przypominać teatr. Aktor wychodzi na scenę - rozpoczyna swą grę. Ludzie w teatrze siedzą na swoich miejscach, emocjonują się sztuką, po ostatnim akcie klaszczą. Ludzie lubią swojego aktora, cenią go, ale przecież aktor nie powie o nich - to jest mój lud. Powie raczej to moja widownia.

4. Związek między widownią a aktorem jest raczej luźny. Ogranicza się do samej sztuki a później do jakiegoś wspomnienia odświeżonego może jakąś recenzją w gazecie.

5. Czy nie jest to podobne do smutnej sytuacji współczesnego Kościoła? Przychodzi widownia do kościoła - jest świadkiem wielkich tajemnic, ale odbiera je i przeżywa tylko jak przedstawienie. Czasami jest to bardzo podniosłe i emocjonujące przedstawienie - jak w przypadku spotkań z Ojcem Świętym. Są oklaski i łzy wzruszenia.

6. Ale kończy się spotkanie i widownia wychodzi. I przeżyte spotkanie nie ma żadnego wpływu na życie codzienne. Nie ma żadnego wpływu, bo zebrał się nie lud Boży a widownia Pana Boga.

7. Tymczasem Panu Bogu zależy nie na widowni, ale na tym, by mieć swój lud. Wchodzi się do ludu Bożego przez przymierze. Pamiętamy to przymierze pod górą Synaj. Bóg obiecał Izraelowi szczególną opiekę i prowadzenie a Izraelici przyjęli tablice dziesięciu przykazań i uznali w Jahwe swojego Boga.

8. Uznali go na zawsze, na każdą chwilę swojego życia. Nie tylko w szabat - w pozostałe dni także. Nie tylko w chwilach wojny i niebezpieczeństw - także w chwilach pokoju. Nie tylko w troskach - ale i w swoich radościach.

9. Teraz mamy czasy Nowego Przymierza. Bóg każdemu z nas proponuje zawarcie przymierza - kontraktu, który daje każdej stronie prawa, ale i obowiązki. Bóg znowu proponuję swoją pomoc, łaskę, miłość, prowadzenie, ale chce, by jego samego potraktować poważnie.

10. Nie tylko w niedzielę... na Mszy św. Nie tylko w czasie przyjazdu Ojca Świętego. Nie od czasu do czasu, nie wtedy, kiedy ma się natchnienie, ale zawsze. Zawsze, na każdym miejscu i w każdej chwili.

11. Czy jesteś w przymierzu z Panem Bogiem? Czy traktujesz Boga poważnie? Czy jesteś cząstką jego ludu? Czy tylko jego widownią? 

12. Lud Boży to wspólnota, która wchodząc w przymierze z Bogiem ma jednocześnie swoje zadanie do wypełnienie. Jest to lud, który ma swój cel, swoje powołanie i środki do jego wypełnienia.

13. Pierwszym zadaniem i misją jest słuchanie słowa Bożego. Biblia mówi: "Teraz jeśli pilnie słuchać będziecie głosu mego i strzec mojego przymierza, będziecie szczególną moją własnością pośród wszystkich narodów." (Wj 19,5a)

14. Nie tylko słuchać, ale pilnie słuchać. Słuchać ze świadomością, że Bóg ma za swój cel objawiać nam nie jakieś abstrakcyjne prawdy, ale przede wszystkim chce objawiać swoją wolą w stosunku do naszego życia.

15. Obcowanie ze słowem Boga to nie tylko słuchanie, ale także przekazywanie słowa dalej - odpowiedzialność za głoszenie ewangelii. I znowu - jeśli wydaje się, że ta odpowiedzialność spoczywa tylko na papieżu, biskupach i kapłanach to dalej jesteśmy widownią Pana Boga a nie jego ludem.

16. Cały Bowiem lud Boży ma za zadanie głosić ewangelię - każdy człowiek w swoim zakresie i na swój sposób, ale każdy bez wyjątku. Każdy z nas ma być prorokiem Boga.

17. I nie tylko głosić ewangelię, ale głosić skutecznie. A skutecznie głosić to znaczy głosząc dawać jednocześnie dobre świadectwo. Na tym właśnie polega skuteczność przepowiadania Ojca Świętego. Nie na niezwykłości jego słów, ale na tym kim on jest.

18. Kolejnym zadaniem ludu Bożego to służba kapłańska. Zapodziała się gdzieś ona - a bez niej znowu nie ma ludu tylko jest widownia.

19. Dawniej obowiązywała zasada - w niedzielę i święta mszy św. i kazania nabożnie wysłuchać. Wysłuchać - zobaczmy, to nawet nie widowisko, ale słuchowisko! Przyszło nowe (całe szczęście) i słychać obecnie wezwanie - w niedzielę i święta we mszy św. nabożnie uczestniczyć. Postęp niewątpliwy, ale na tym nie koniec.

20. Katechizm Kościoła Katolickiego mówi wyraźnie, że cała wspólnota sprawuje eucharystię - wszyscy jesteśmy w koncelebrze. Owszem jest wśród nas starszy - prezbiter, ale my wszyscy jesteśmy kapłanami. Cały lud Boży ma być ludem kapłańskim.

21. Lud Boży ma być wreszcie ludem królewskim. Król ma władzę! I dziecko Boże musi zrozumieć, że ma władzę. Biblia mówi: "Wtedy [Jezus] przywołał do siebie dwunastu swoich uczniów i udzielił im władzy nad duchami nieczystymi, aby je wypędzali i leczyli wszystkie choroby i wszelkie słabości." (Mt 10,1) "Uzdrawiajcie chorych, wskrzeszajcie umarłych, oczyszczajcie trędowatych, wypędzajcie złe duchy!" (Mt 10,8) 

22. To nie tylko posłanie do apostołów, ale do całego ludu Bożego. Widownia nie władzy, widownia nie bierze aktywnego udziału. Widownia jest bierna. Lud Boży nie jest, nie może być bierny.

23. Kiedyś uświadomiłem sobie następującą rzecz. Każdy chrześcijanin uczestniczy w wielkim łańcuchu przekazywania mocy i władzy Chrystusa. Jezus wybrał Apostołów. Apostołowie wkładali ręce na swoich następców. Ci z kolei na swoich i tak dalej aż do dziś.

24. Na mnie nałożył ręce biskup. Ja nakładam ręce na tych nad którymi się modlę, którym udzielam chrztu, czy namaszczam. Czy mamy świadomość, że na początku tego łańcucha jest sam Jezus? Jego wybranie i jego "nałożenie rąk"?

25. Każdy z nas jest ochrzczony. Nikt z nas prawdopodobnie nie pamięta swojego chrztu. Chcę zatem przypomnieć, że w czasie obrzędu chrztu dokonywane jest namaszczenie olejem. I temu małemu dziecku mówi się, że oznacza to dar Ducha Świętego. Dar, który ma sprawić, że to małe dziecko staje się i ma urosnąć na Proroka, Kapłana i Króla.

26. Czy jesteś Prorokiem, Kapłanem i Królem? Czy żyjesz swoim chrztem, czy przekreśliłeś chrzest swoim życiem i ten wielki sakrament stał się dla ciebie tylko pustą ceremonią? Czy jesteś Prorokiem, Kapłanem i Królem? Czy należysz do ludu Bożego, czy jesteś w osobistym przymierzu z Bogiem? Czy tylko jesteś widownią Pana Boga?
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